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14 paÂździernika 2009, Å›roda

O godzinie 8.00 wyruszyliÅ›my spod szkoÅ‚y w kierunku naszego celu. Po kilkugodzinnej iÂ bardzo
wesoÅ‚ej jeÂździe autobusem mieliÅ›my dÅ‚uÅźszÄ… przerwÄ™. Przystankiem tym byÅ‚o zwiedzenie
obozu koncentracyjnego Gross-Rosen w RogoÂźnicy. Tam pani przewodnik daÅ‚a nam krÃłtkÄ…, ale
bardzo interesujÄ…cÄ… lekcjÄ™ historii. Kiedy zwiedzaliÅ›my ruiny obozu towarzyszyÅ‚ nam chÅ‚Ãłd i
porywisty wiatr. PÃłÂźniej udaliÅ›my siÄ™ w dalszÄ… drogÄ™. 

Kolejnym z przystankÃłw byÅ‚a Twierdza KÅ‚odzka. Tam najbardziej podobaÅ‚a nam siÄ™ wycieczka
po podziemnych korytarzach, gdzie musieliÅ›my siÄ™ nieÂźle nagimnastykowaÄ‡, aby przejÅ›Ä‡. W
dodatku ciemnoÅ›Ä‡, ktÃłra zapanowaÅ‚a przez minutÄ™, po zgaszeniu Å›wiatÅ‚a przez naszÄ…
przewodniczkÄ™, wywoÅ‚aÅ‚a u niektÃłrych sporo emocji. Po przejÅ›ciu przez rynek KÅ‚odzka,
wsiedliÅ›my do autokaru i ruszyliÅ›my w drogÄ™ do Å•Ä™Åźyc, gdzie mieliÅ›my siÄ™
zakwaterowaÄ‡. Po przyjeÂździe spostrzegliÅ›my mnÃłstwo Å›niegu. Uradowani tym, zaczÄ™liÅ›my
rzucaÄ‡ siÄ™ Å›nieÅźkami. Po przydzieleniu nam pokojÃłw, udaliÅ›my siÄ™ na obiadokolacjÄ™.
Podano nam grochÃłwkÄ™ i mielone. Bardzo nam to smakowaÅ‚o. Wieczorem wykÄ…paliÅ›my siÄ™ i
pozostaliÅ›my w swoich pokojach. 

15 paÂździernika 2009, czwartekWstaliÅ›my okoÅ‚o godziny Ãłsmej, ale o myciu nie byÅ‚o mowy
(brak wody!). Po Å›niadaniu pozostaliÅ›my w swoich pokojach, z czego siÄ™ wszyscy bardzo ucieszyli,
poniewaÅź nie kaÅźdy przespaÅ‚ caÅ‚Ä… noc.:). Ale pogoda siÄ™ poprawiÅ‚a, wiÄ™c wsiedliÅ›my do
autobusu i ruszyliÅ›my w drogÄ™. Naszym przewodnikiem zostaÅ‚ bardzo miÅ‚y pan (hej !) ,ktÃłry
ciekawie nam opowiadaÅ‚. PolubiliÅ›my go od samego poczÄ…tku. Punktem pierwszym wycieczki tego
dnia byÅ‚a Ruchoma Szopka. Niestety nie byÅ‚o prÄ…du, ale jej wÅ‚aÅ›cicielka miaÅ‚a na to
sposÃłb, a byÅ‚a nim korba umieszczona pod caÅ‚a konstrukcjÄ…, ktÃłrej uÅźywano w takich
wÅ‚aÅ›nie przypadkach. Naszym kolejnym celem podrÃłÅźy staÅ‚a siÄ™ Czermna i Kaplica Czaszek.
NastÄ™pnie wstÄ…piliÅ›my na szlak ginÄ…cych zawodÃłw. Tam mogliÅ›my wÅ‚asnorÄ™cznie
wykonaÄ‡ naczynie z gliny, ktÃłre kaÅźdy mÃłgÅ‚ zabraÄ‡ do domu. Bardzo smakowitÄ…
przekÄ…skÄ… staÅ‚a siÄ™ pajda chleba ze smalcem lub masÅ‚em (jak kto wolaÅ‚). PÃłÂźniej
udaliÅ›my siÄ™ do uzdrowiska, a nastÄ™pnie do Pijalni WÃłd. Ostatnim punktem naszej wycieczki
byÅ‚o Muzeum Papiernictwa w Dusznikach Zdroju. W drodze powrotnej do pensjonatu wstÄ…piliÅ›my
do Biedronki zrobiÄ‡ zapasy na wieczÃłr:) Po obiadokolacji nasi opiekunowie mieli dla nas sÅ‚odkÄ…
niespodziankÄ™. KaÅźdy z uczestnikÃłw wycieczki mÃłgÅ‚ skosztowaÄ‡ przepysznego ciasta. RÃłwnieÅź
mogliÅ›my doÅ‚Ä…czyÄ‡ do potaÅ„cÃłwki grupy starszych osÃłb (mieszkali w tym samym
pensjonacie co my, tylko piÄ™tro niÅźej). Åšwietnie siÄ™ bawiliÅ›my. Na koniec pan, ktÃłry graÅ‚,
pochwaliÅ‚ nas za to, Åźe potrafimy siÄ™ z nimi tak fajnie bawiÄ‡. Po imprezie rozeszliÅ›my siÄ™ do
swoich pokoi, gdzie po kÄ…pieli nie kaÅźdy, ale wiÄ™kszoÅ›Ä‡ zapadÅ‚a w gÅ‚Ä™boki sen.

16 paÂździernika 2009, piÄ…tek

WstaliÅ›my o godzinie Ãłsmej i (o dziwo!) pomimo nie sprzyjajÄ…cej pogody w kranach byÅ‚a woda
(!). Po pysznym Å›niadaniu ubrani w ciepÅ‚e kurtki, szaliki, czapki i rÄ™kawiczki oraz nieprzemakalne
buty ruszyliÅ›my w stronÄ™ zamku w Szczytnie. WeszliÅ›my teÅź na znajdujÄ…cÄ… siÄ™ przy nim
galeryjkÄ™ widokowÄ…, zrobiliÅ›my pamiÄ…tkowe zdjÄ™cia i udaliÅ›my siÄ™ do autobusu. Nie
zdÄ…ÅźyliÅ›my siÄ™ nawet ogrzaÄ‡, a juÅź byliÅ›my w Hucie SzkÅ‚a KrysztaÅ‚owego, gdzie
mogliÅ›my sami sprÃłbowaÄ‡ siÅ‚ w dmuchaniu szkÅ‚a. Potem zobaczyliÅ›my, jak siÄ™ powstajÄ…
wzory na tego typu szkle. PÃłÂźniej prowadzeni przez naszego przewodnika ruszyliÅ›my deptakiem w
stronÄ™ uzdrowiska i Pijalni WÃłd w Polanicy ZdrÃłj. Po krÃłtkim odpoczynku w tamtejszej Hali
Spacerowej poszliÅ›my zwartÄ… grupÄ… do naszego autobusu, ktÃłry prowadzony przez p.Bogdana
zawiÃłzÅ‚ nas do Kletna, gdzie mieÅ›ci siÄ™ Jaskinia NiedÂźwiedzia. Po zwiedzaniu, trochÄ™
przemarzniÄ™ci, znaleÂźliÅ›my obok kawiarniÄ™, w ktÃłrej kaÅźdy mÃłgÅ‚ wykorzystaÄ‡ swoje
kieszonkowe na ciepÅ‚y posiÅ‚ek. Najedzeni do syta, spacerkiem pod dowÃłdztwem naszego p. Hej:))
doszliÅ›my do stojÄ…cego nieopodal naszego autokaru. PoniewaÅź byÅ‚o juÅź okoÅ‚o godziny
17,prosiliÅ›my naszych opiekunÃłw, abyÅ›my jechali juÅź do pensjonatu, poniewaÅź na ten wieczÃłr
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zaplanowana byÅ‚a dyskoteka, tym razem juÅź bez ( niestety ) grupy starszych osÃłb. PrzyjechaliÅ›my
do pensjonatu, zjedliÅ›my obiadokolacjÄ™ i udaliÅ›my siÄ™ do pokoi, poniewaÅź nie byÅ‚o prÄ…du.
Dopiero okoÅ‚o godziny 20 zaistniaÅ‚a moÅźliwoÅ›Ä‡ zorganizowania upragnionej dyskoteki.
OczywiÅ›cie skorzystaliÅ›my z tej okazji i bawiliÅ›my siÄ™ do 22.00 . NastÄ™pnie udaliÅ›my siÄ™ do
naszych pokoi i snuliÅ›my plany zwiÄ…zane z tzw. "zielonÄ… nocÄ…":). Jednak nauczyciele w miarÄ™
szybko zauwaÅźyli, Åźe coÅ› siÄ™ szykuje i ostrzegli nas, Åźe za kaÅźdy wybryk bÄ™dÄ… wstawiane
punkty ujemne. ZniechÄ™ceni tym (poniewaÅź kaÅźdy chce mieÄ‡ jak najlepszego zachowanie)
odÅ‚oÅźyliÅ›my nasze pasty do kosmetyczek. PoÅ‚oÅźyliÅ›my siÄ™ do Å‚ÃłÅźek, ale nie mieliÅ›my
zamiaru tej nocy spaÄ‡. Jak siÄ™ jednak okazaÅ‚o, zmÄ™czenie byÅ‚o silniejsze. ChcÄ…c, nie
chcÄ…c, kaÅźdy zasnÄ…Å‚.

17 paÂździernika 2009, sobota

ByÅ‚ to ostatni dzieÅ„ naszej wycieczki. Po porannej toalecie ubraliÅ›my siÄ™ i zeszliÅ›my na dÃłÅ‚
do stoÅ‚Ãłwki. ZjedliÅ›my Å›niadanie i podziÄ™kowaliÅ›my paniom z obsÅ‚ugi za wyÅźywienie w
tych dniach. DokoÅ„czyliÅ›my pakowanie, ktÃłre rozpoczÄ™Å‚o siÄ™ poprzedniego wieczoru.
ZapakowaliÅ›my swoje bagaÅźe do bagaÅźnika autobusu i .. tu czekaÅ‚a nas niespodzianka, poniewaÅź
mieszkanki jednego z pokoi (nr14) musiaÅ‚y wyszorowaÄ‡ dach. Wyjazd siÄ™ opÃłÂźniÅ‚. Po
sprzÄ…tniÄ™ciu i zejÅ›ciu na dÃłÅ‚ do autokaru, dziewczyny otrzymaÅ‚y ksywkÄ™ "pucydachy":).
Wreszcie ruszyliÅ›my w podbÃłj ostatniego punktu naszej wyprawy, czyli ku Bazylice w Wambierzycach.
DocierajÄ…c na miejsce, poznaliÅ›my historiÄ™ tej miejscowoÅ›ci. Ciekawe byÅ‚o to, Åźe byÅ‚a ona
zbudowana podobnie jak Jerozolima. WystÄ™powaÅ‚y te same nazwy gÃłr oraz rzeki, ktÃłra tamtÄ™dy
przepÅ‚ywaÅ‚a. ZainteresowaÅ‚o nas teÅź to, Åźe do Wambierzyc wjeÅźdÅźa siÄ™ przez 17 bram. A w
samej Bazylice podziwialiÅ›my obraz, ktÃłry sprawiaÅ‚ wraÅźenie ruchomego. Po wyjÅ›ciu z Bazyliki
dostaliÅ›my trochÄ™ czasu wolnego na wydanie naszych pieniÄ™dzy, ktÃłre mieliÅ›my wydaÄ‡ na
pamiÄ…tki i na �coÅ› na drogÄ™". O umÃłwionej godzinie spotkaliÅ›my siÄ™ w miejscu zbiÃłrki,
zostaliÅ›my policzeni i zwartym szykiem pomaszerowaliÅ›my w stronÄ™ autobusu, ktÃłrym
pojechaliÅ›my do domu. Nie obyÅ‚o siÄ™ jednak bez przystankÃłw. Jednym z nich byÅ‚a restauracja "
Mc'Donald`". Potem podrÃłÅź mijaÅ‚a juÅź szybko. W mgnieniu oka znaleÂźliÅ›my siÄ™ pod naszÄ…
szkoÅ‚Ä… w Siedlcu. 

WycieczkÄ™ uwaÅźamy za bardzo udanÄ… mimo kilku interwencji opiekunÃłw ( tworzyliÅ›my bardzo
piÄ™knÄ… poezjÄ™:) ),bardzo miÅ‚o spÄ™dziliÅ›my ostatni dÅ‚uÅźszy wyjazd w tej grupie. 

ChcielibyÅ›my w imieniu wszystkich uczniÃłw podziÄ™kowaÄ‡ p. dyrektor Dorocie Brudno za to, Åźe
pozwoliÅ‚a nam zrealizowaÄ‡ tenÅźe wyjazd, p. Krystynie Zwirn, p. Iwonie MikoÅ‚ajewiecz i p.
Zbigniewowi WÄ…sikowi za trud i obowiÄ…zek w zaopiekowaniu siÄ™ nami i zorganizowaniu wycieczki.
ChcielibyÅ›my rÃłwnieÅź podziÄ™kowaÄ‡ Wam, drodzy uczniowie, bo tylko dlatego, Åźe chcieliÅ›cie,
potrafiliÅ›cie zachowaÄ‡ siÄ™ w sposÃłb kulturalny (nie zawsze nam to wychodziÅ‚o, ale siÄ™
staraliÅ›my).

UwaÅźamy teÅź, Åźe ta nasza ostatnia wspÃłlna wycieczka sprawiÅ‚a, Åźe zdaliÅ›my sobie sprawÄ™ z
tego, Åźe wybÃłr szkoÅ‚y ponadgimnazjalnej jest coraz bliÅźej i bliÅźej nam teÅź do rozstania z tÄ…
szkoÅ‚Ä….

DziÄ™kujemy !

Angelika Hylak IIIa, Natalia Bartyzel IIIbFoto:
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